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Gia! © dnia 2 (14) września roku bieżącego, 


siążeczek nowych 59, na które, tudzież na 
Wnioskach, złożono rub. sr. 7,589 kop. 15. 
Uczestników (prócz procentu ra. 85 kop. 77, 
bieżący od całkowitych odbiorów) wypła- 
P. 154, i umorzyła książeczek 56, przeto 
» Posiada kapitał «rs. 881,250. Kop. 90. 
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w War: 


u rozdano najpilniejszym wy- 


chowańcom nagrody w książeczkach Kassy oszczędno- 
ści, oraz rozmaitych p miotach, a mianowicie: ko- 
szulkach, pończochac husteczkach wełnianych, (te 


ostatnie w ilości sztuk zaofiarowała p. Eleonora 
Levi,) a także uczęstowaho je piernikami, ciastkami 
i t. p. łakociami, (kosztem „ Cecylji Bersohn.) 

Cały Zakład w ogóle znaleźliśmy w najlepszym po- 
rządku, na każdym kroku spotykając ślady troskliwo- 
ści kuratora, oraz opiekunów i opiekunek. Objaśnio- 
RO mas, że korzystając. z obszernego ogrodu Zakład 
jeszcze w roku bieżącym zamierza kilku wychowań- 
ców uczyć ogrodownictwa. -< 
. Z powodu epidemji dzieci dostają, na obiad codzien- 
nie mięso, inaczej bowiem mają je:4 razy w tygodniu. 
Jedzenie znaleźliśmy obfite i smaczne i temu przede- 
wszystkiem przypisać należy, że ogólna fizjognomja 
wychowańców jest zdrowa i wesoła. 


== Właściciele domów na ulicach wązkich a ruchli- 
wych powinniby naśladować właściciela domu Nr. 2 
na rogu ulicy Nalewek i Nowolipki naprzeciwko zabu- 
dowań straży Ogniowej. Na całej długości frontu po- 
mienionego domu (kilkadziesiąt stóp) położony jest na 
rynsztoku mostek drewniany, "Tym sposobem z powo- 
słości ścieku rozszerzył się i 
chodnik dla pieszych i ulieaiła przejeżdżających. 

== W roku przyszłym wodociąg Warszawski znacz- 
nie zostanie powiększony skutkiem wprowadzenia 
w ruch dwóch nowych machin pompujących wodę. Je- 
dnocześnie rozprowadzoną zostanie stopniowo, nowa 
sieć rur po tych ulicach miasta, które dotychczas nie 
mają jeszcze tej wygody. 

Autlrnad.) Kiedy w r. 1852 najstraszniejsza cholera 
secinami dziennie zabierała ofiary w Warszawie, zamie- 
szkiwałem w gminie Panki, pow. Wieluńskim. Okoli- 
czne miasta: Częstochowa, Kłobuck, Krzepice, Pra- 
szkow, wsie Truskolasy, Jaciska, Podłęże, Piła, 
Bór-Zapilski i inne niosły w ludziach ziemi ofiarę ze 
zmarłych na cholerę. Ówczasowy Zarząd Górnictwa 
Rządowego w Pankach (gdzie był wielki.piec, łryszer- 
ka i emaljernia naczyń kuchennych): przed puszcze- 
niem w bieg wielkiego pieca, rozpoczął ruszlowanie 
rudy żelaznej sferozyderycznej, jaką tam z pobliskich 
kopalń Kostrzyńskich przetopić na surowiznę etatem 
manipulacyjnym zalecono; to jest oczyszczenie rudy 
z siarczyków, fosforanów i wody krystalicznej. Praże- 
nie to uskuteczniane było na placach obszernych, 
w kilku pryzmach, na paręset kroków długich a kilka 
łokci szerokich, nie wyższych nad jeden łokieć; pod 
temi pryzmami rudy tak zwanej bulastej od jej kształ- 
tu, poukładane były szczapy drzewa, dotykające się 
z sobą, które w kierunku wiatru podpalano; te tląc się 
bez dopuszczenia zupełnej i szybkiej kombustji,— 
ogrzewały bryły rud na nich leżące, wyzwalając z nich 
lotne części, jakoto siarkę, fosforany i parę. 

Kierujący wielkim piecem pan Tomasz Szwajkow- 
ski oświadczył mi, gdy z nim oglądałem òwe pryzmy, 
że dla tego wcześniej jak było potrzeba przed kam- 
panją piecową, rozpoczął ruszlowanie rudy, aby nie- 
dopuścić na Panki cholery, gdyż jak twierdził: siarka 
w postaci kwasu siarkowego rozlanego w powietrzu 
odwraca zarazę, a procent prażenia dla przysposo- 
bienia znacznej ilości rudy do przetopienia, kilka ty- 
godni/zajmie czasu. 

I prawda, przez ten czas nietylko w Pankach, ale 
i w bliższych przysiołkach i wsiach, jak Praszczyki, 
Kuźnica, Cyganka, Kodrżyna, Pacanów (ale nie Kra- 
kowski) cholery nie było. 

Czyby zatem, z uwagi, że kwas siarkowy oczyszczą 
powietrze, a nawet jak dawniej starzy ludzie robili, 
że niepewną bieliznę i odzież siarkowali -- trzymając 
takową nad palącą się siarką; możnaby użyć tego 
sposobu dła oczyszczenia powietrza, czy to w postaci 
fajerwerków w ogóle, czy przez palenie siarki w szcze- 
gółowych miejscach. Racz to Szanowny Redaktorze 
oddać pod sąd światłych i kompetentnych ludzi. 

Stały prenumerator. EK 
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Piątek: Ś, Aurelji Panny. 


== Dnia 25 sierpnia przed domem parafji Jasieniec 
w Gminie tegoż nazwiska, pow.Ostroskim, pojawiła się 
naraz niewiasta o kiju, z iskrzącym zwrokiem, twarzą, 
rozczerwienioną, od czasu do czasu wyjąc, szczekając, 
i wydając z siebie niezwykłe głosy. 

Gdy bliżej zainteresowano się tą istotą i po udzie- 
lonem napomnieniu przez kapłanów, aby spokojnie po- 
szła się wyspać i omijała karczmy; czart który jak 
twierdzą włościanie miejscowi usłyszał te przestrogi, 
strasznie wyć zaczął i wołał „Nie daj się kobieto**— 
„ja djabeł siedzę w tobie, nie boję się exorty* — „nie 
opuszczę cię'—jednem słowem z ust Konstancji Ma- 
lec, kobiety którą ciemny gmin uważać począł za na- 
wiedzoną od złego ducha, wychodziły frazesy jakoby 
od trzeciej osoby, to jest od djabła, który we wnętrzu 
niewiasty miał się znajdować. Sołtysa, ani strażnika. 
nie było pod ręką, ażeby zapobiegł zbiegowiskom i 
zgorszeniu. Nawiedzona widząc się zgromioną przez 
duchownych i opuszczońą przez część włościan, chcąc 
na siebie zwrócić uwagę tych, którzy lękali się czarta, 
nie zbliżyli się do niej i nie czuli buchającej z ust go- 
rzałki padła, opodal na cmentarzu, gdzie dalej różne 
wyprawiała sceny. Djabeł przechodził to do nogi to 
do ręki drgającej konwulsyjnie. 

Na szczęście nadjechał podleśny rządowy p. 5. któ- 
ry chcąc zapobiedz dalszym następstwom, tak słabe 
dającym wyobrażenie o oświecie kmiotków, będące 
w stroju urzędowym, zgromił ją i nakazał aby natych- 
miast powstała. 

Djabeł pokazał się chwilowo upartym, lecz wnet 
zmiękł, nie przed kropidłem, ale przed silnym i naka- 
zującym głosem urzędnika. : 

* Opętana baba wsiadła na wózek, —a'gdy przywie- 
ziona została do domu gminnego, w miejscu urzędo< 
wania bjabeł zupełnie stracił fervor, jakoś stał się 
milczącym, a Konstancja Malec ledwo mogła się utrzy- 
mać na nogach. Pijaną kobietę która chciała wznowić 
tak silnie zakorzeniony przesąd w naszym ludzie, 
o opętanych, zrewidowano. 

Na piersiach miała skaplerze, lecz najwięcej broniła 
pieniędzy które znaleziono zaszyte w zanadrzu. 

Dziwna suż generis aktorka gminna odwięzioną z0- 
stała do powiatu, celem wyprowadzenia dalszego 
śledztwa. 

== W powiecie łęczyckim. przed czterema tygo- 
dniami spełnioną została zbrodnia, która liczbą ną- 
raz zabitych oflar w jednej rodzinie, dochodzi okroyp- 
ności niemal zbrodni Traupmana pod Paryżem. 

Dnia 11 z. m. w gminie Ląck, w zaroślach pod wsią 
Ciechomice, znaleziono trzy martwe ciała: niewiado- 
mej kobiety i dwojga dzieci. 

Wedle zebranych przez straż ziemską wiadomości, 
okazało się, że zamordowaną była włościanka wsi 
Wincentów, Franciszka Zagrodzińska, wieku lat 30, 
córka jej siedmioletnia Józefa, i druga dwuletnia Ka- 
tarzyna. Wydarte z głowy najstarszej ofiary włosy È 
złamana ręka, świadczyły o pastwieniu się nad nią, 
innych ran nie było widać, ponieważ ciało przez dzi- 
kiego zwierza lub psów zostało znacznie naruszone; 
starsza dziewczynka uduszoną była chusteczką w wę- 
zeł silnie na szyi zaciągniętą, u młodszej zaś tył gło- 
wy był silnie roztrzaskany. 

Przy ciele matki stał koszyk z rozsypaną kaszą, 
cebula, sierp zardzewiały, a obok koszyka papieros do 
połowy wypalony, Stan korupcji ciała wskazywał, że 
zbrodnia przed dziesięciu dniami spełnioną Została. 

Oprócz wydeptanej w okół trawy, żadnych śladów 
nie znaleziona. ż 

W dalszem jednak energicznem dochodzeniu ziem- 
skiej straży, zdołano wykryć, że 2 sierpnia około go- 
dziny 12 w nocy, Franciszka Zagrodzińska wracając 
od żniwa, z roboty ze wsi Gulczewo, razem z dziećmi 
swojemi i szwagrem Ignacym Derdońskim, weszli dó 
karczmy w Ciechomicach, gdzie Derdoński wypiwszy 
butelkę piwa i zapaliwszy kupiony w tejże karczmie 
papieros, wyprowadził następnie Zagrodzińską. , Nie- 
dopałony papieros znaleziony przy zwłokach zabitych, 
okazał się zupełnie takim samym, jak w karczmie 
ciechomiekiej sprzedawane, co podejrzenie przeciwko 
Derdońskiemu jeszcze bardziej wzmocniło. 

W skutku tego straż ziemska i żandarmi udali się 
do mieszkania tegoż, aby go przyaresztować, ale go 
już nie znaleźli, gdyż on zaraz po dniu 2 sierpnia 
z mężem zabitej Ignacym Zagrodzińskim zbiegł. 


Przy dalszem wszakże śledztwie udało się straży 
ziemskiej znaleść i przyaresztować obu we wsi Gule- 
wie, w płockiej już gubernji. 

Zaraz przy ich ujęciu, Derdoński przyznał się do 
zabójstwa wszystkich trzech ofiar i do czasowego po- 
bytu z niemi w karczmie ciechomickiej, gdzie pił pi- 
wo i kupił papierosów, co już wyżej śledztwo wykryło, 
oraz objaśnił, że gdy wyszli nocą na drogę przez za- 
rośla, dał znak świśnięciem ukrytemu i czekającemu 
na nich Ignacemu Zagrodzińskiemu mężowi Francisz- 
„ki, który niebawem rzucił się na hią. 

Derdońskiemu kazał starszą córkę udusić chustką, 
młodszą zaś uderzyć głową o ziemię , co gdy dokonał, 
pospieszył dobić Zagrodzińską. 

Obaj przestępcy zostają w ręku sprawiedliwości, i 
obecnie właśnie sąd w Łęczycy dochodzi „przyczyny 
zbrodni i łącznych z nią okoliczności. (K.C; 

= Od dzisiaj rozpoczął się kurs nauk w tutejszym 
Uniwersytecie na rok naukowy 1873/4. 

= P. Bogusławski, wychowaniec byłej Szkoły Głó- 
wnej, zakłada w Siedlcach progimnazjum prywatne 
czteroklassowe. Ma ono być otwarte jeszcze w roku 
bieżącym. 

— W tych dniach ukazał się w handlu księgarskim 
zeszyt I-szy Słownika Polsko-Rossyjskiego, admini- 
stracyjno-sądowo-technicznego, przez Floryjana Czy- 
pielińskiego. Jest to wydanie drugie, fpoprawne, zna- 
komicie powiększone, bo pomimo to, że każdej stro- 
nie jest 12 wierszy więcej niż w pierwszem wydaniu, 
zeszyt pierwszy doprowadzony do wyrazw „druk“ 
składa się ze 128 stron, gdy w pierwszem wydaniu 
ten wyraz mieścił się na stronie 58. Słownik ten, nie 
tracąc swej formy, stosownie do tytułu, jest albo 
przynajmniej się zbliża do kompletnego. Wzbogacony 
został wyrazami i wyrażeniami poczerpniętemi z ko- 
deksów: cywilnego, handlowego i postępowania sądo- 
wego. Dla przekonania się, o ile słownik został wzbo- 
gacony pod tym względem i jak bogata jest frazeolo- 
gja, co stanowi główną jego zaletę i różnicę od innych 
słowników, dość jest przejrzeć wyrazy: akt, akcjono- 
wać, appelacja, audjencja, badać, brzmieć, cena, cię- 
żar, czyn, czynność, darować, dekret, depozyt, dług, 
dochód, dochodzić , dział, dziedzic, egzekucja, 
excepcja, ewikcja, fałsz, forma, fundusz. Część tech- 
niczna, szczególniej bndownictwo i górnictwo, również 
jest bogato reprezentowana; znajdujemy tu wiele wy- 
razów, których nie ma w żadnym innym słowniku, jak 
abaka, arehitrand, beton i t. p. Qile może być 
użytecznym ten słownik pod tym ostatnim względem, 
dość jest zajrzeć do wyrazów: cegła, dem, dach. . 


= W Łodzi p. Szajbler, właściciel przędzalni, wzno- | 
si zabudowania na tysiąc warsztatów a zarazem i mie- į 
szkania dla własnych robotników. Łódź się zabudo- | 


wywa i rośnie; w bieżącym roku przybędzie jej około 
30 domów, łącznie z przybudowkami. 

= Doszła nas pogłoska, że przed kilkoma dniami, 
pożar miał nawiedzić m. Serock nad Narwią. Wszyscy 
mieszkańcy pogrążeni być mieli we śnie; furmani do 
miasta z frachtowemi brykami przybyli, dostrzegli 
ogień i pobudzili mieszkańców. Podobno spaliło się 40 
domków i brak 8 ludzi, lubo brak ten tłomaczą sobie 
niekoniecznie ich spaleniem się, lecz może poprze- 
dniem wydaleniem się z domu, o czem na razie nie 
można wiedzieć. (G. P.). 

== Wczoraj o godzinie 5 po południu spadł bardzo 
gwałtowny deszcz. Chmury nadciągnęły od południo- 
zachodu. sa 

== W kolonji Ksawerów, w powiecie kaliskim, po- 
jawiła się zaraza na bydło, znana pod nazwą karbun- 
kutu. 
Komitet 
członków o wnoszenie składek, które przyjmnją się 
w lokalu Towarzystwa przez miejscowego intendenta 
od 4 do 6 godz. po południu. 

Komitet Towarzystwa Muzycznego ma zaszczyt do- 


nieść, iż dnia 3 października odbędzie się pierwsze ; 


zebranie piątkowe. —9657— 


— Ubogi ex-nauczyciel szkółki wiejskiej K., obar- į 


czony liczną rodziną, niemający posady i pozbawiony 


możności zapracowania na chleb dla dzieci, — odwołuje ; 


się chwilowo do miłosierdzia publicznego. — Do serc 
litościwych i my za nim przemawiamy. 


— Złożono w Redakcji „„Kurjera Warszawskiego“, 


rs. 2 kop: 10 zebrane w kółku domowem J. K.— rs. 1 
jako zwrot prenumeraty przesyłanej do Szwajcarji dla 
pana. P., przeznaczony został dla biednyah do uznania 


- Redakcji. 


— Wiądomość o stanie cholery w Warszawie: pozostawa- 
ło chorych do 16 wrześ. 768, wciągu upłynionej doby od dnia 
16 do 17 września zachorowało osób 34, z których i dawniej- 
szych wyzdrowiało 47, umarło 11; zatem na 17 września ps 
stało chorych 744, — W wojskach garnizonu Warszaws. 


ło 4, umarło 1; zatem na 17 wrześ. pozostało chorych 92. 
W ogóle od pojawienia się cholery, t. j. od 30 maja r. b. 
„ zachorowało 3909, w tej liczbie dzieci 720; wyzdrowiało 1740 
dzieci 192;—umarło 1425, dzieci 236;—a w wojskach: zachoro- 
wało 783, wyzdrowiało 415, umarło 226. GEY 


Towarzystwa Muzycznego uprasza ; 


iego | 
ozostawało chorych do 16 września, 96; w ciągu m boat i 
Roby zachorowało 1, z których i dawniejszych wyzdrowia- . 


— sA — 
— Biuro informacyjne o nędzy” wyjątkowej, ma honor 
ponas do publicznej wiadomości po szczególe ofiarodawców, 
tórzy w ciągwù ubiegłego miesiąca to jest od dnia 1 sierpnia 
') do dnia 1 Września 1873 roku dobroczynną składką zasilili 
ubogich ereo przez Siostry Miłosierdzia. Dnia 1 
sierpnia od H. Be. rs. 1; dnia 4 sierpnia od Hr. Marji Prze- 
zdzieckiej rs. 50, Ofiara miesięczna K. S. rs. 25, od Marynki, 
Józia Gr. kop. 35, Ofiara miesięczna W. Wawelberga rs. 7 
k. 50; dnia 7 sierpnia od H. Marji Przezdzieckićj rs. 25 Ofia- 
ra za 5 miesięcy Marji Lówenstain rs. 25; dnia 10 sierpnia 
od A. o.r. rs. 3, od C. rs. 3; dnia 11 sierp. od Hr. P. rs. 5, 
dnia 13 sierp. od X. rs. 1; dnia 14 sierp. od X. rs. 3; dnia 16 
sierp. od Marysi i Celiny Ch. rs. 2, od Zosi Ch. rs. 1, od E. 
rs. 3, od Dobrzańskiej rs. 1; dnia 21 sierp. Ofiara za 2 mie- 
siące Marji K. rs. 4, od St. B. rs.2, vd Hr. Z. rs. 10, Bezi- 
miennie rs. 6, Ofiara miesięczna W. Blocha rs. 80, z Redakcji 
Kurjera Warszawskiego rs. 8 kop. 50, z Redakcji Kurjera 
Codziennego rs. 50 kop.'50, z Redakcji Przeglądu Katoli- 
ckiego rs. 4; dnia 28 sierp. Ofiara miesięczna J. W. X. J.-P. rs. 
100, od Redakcji Izraelity rs. 3, razem rs. 423 kop. 85. Którą 
to summę Biuro rozdało pomiędzy 131 rodzin. 
Ww ciągu zeszłego tygodnia, to jest od dnia 26 sierpnia 
(7 września) do 2 (14) wrześ.r. bież., aresztowano w Warszawie 
przez Policję żebraków i włóczęgów osób 36, z których 
zatrzymano w areszcie Policyjnym na mocy Najwyżej zatwier- 
dzonej w r. 1860 ustawy o sądach gminnych 16; odesłano do 
domu przytułku i pracy 3; do miejsca urodzenia 8; do STA 
tutu moralnie zaniedbanych dzieci w Mokotowie 1; do szpitala 
5; do Góry Kalwarji —; do Wydziału Śledczego —; do Sądu Po- 
prawczego—; do domu przytułku starozakonnych —; uwol- 
niono 3. i (G: P.) 

— W dniu onegdajszym, na rynku za Żelazną-Bramą, Po- 
licja skonfiskowała, i zniszczyła 8:4 funtów winogron nie- 
dojrzałych, 3 garnce takichże gruszek i 53/, funtów zepsute- 
go mięsa.—Winni pociągnięci zostaną do kary podłog prawa. 


G. P. 
W dniu onegdajszym na przedstawieniu w Eein Wiel- 


kim, znajdowało n osób 482. 
- W cyrkule Zamkowym, Filpina Górska żoną zegar- 
mistrza, przechodząc przez ulicę urmańską, w skutek nieo- 
stróżności, wpadła w rów wykopany do zaprowadzenia rur 
gazowych i zwichnęła nogę prawą. G. P.) 


Wiadomości z Cesarstwa. 

— Według wiadomości podanych przez czasopismo 
„Przewodnik do spraw prasowych*, w ciągu dwóch 
tygodni od 29 lipca de 11 sierpnia wyszło w Rosji 164 
nowych książek. W lipcu roku bieżącego cenzura 
przejrzała dzieł: w języku niemieckim 160, angiel- 
skim — 24, polskim — 27, czeskim  5,—łacińskim, 
włoskim i ruskim — po 1; razem 213 dzieł, w tej licz- 
bie jedno wydano w Petersburgu, w języku ruskim mia- 
nowicie „Historja prawodawcy Mojżesza“. Z tej ogól- 
nej liczby dzieł, 9 dozwolone zostały z Ponana, 
' a19 zakazano. (D. W.) 

— Gazeta „Nowosti* pisze: Niemiecko-rossyjski 
bank przemysłowo-handlowy założony w Berlinie w ce- 
lu spółdziałania rozwojowi przemysłu w Rosji i uła: 
i twiania jej stosunków handlowych z Niemcami rozpo- 
czął swe czynności, kapując za miljon rubli ogromne 
' dobra położone w zachodnich gubernjach przy rzece 
Niemnie i na linji Moskiewsko-brzeskiej kolei żelaznej. 
Dobra te przyniosły już w roku bieżącym 100,000 rs. 
| dochodu; prócz tego summa wykupna powróciła ban- 
| kowi połowę wyłożonego kapitału. Nadto w nowona- 
| bytych dobrach bank zamierza wkrótce wznieść pa- 
piernię wyrabiającą papier z papki drzewnej i pobu- 
! dować warsztaty, w którychby robić się mogły wa- 
| gony towarowe dla wszystkich linji dróg żelaznych 
, rosyjskich. 

b) oSA gubernji symbirskiej żyto cstatecznie dojrza- 
f ło w piewszych dniach lipca, tak że 10 przystąpiono 

do żniwa. W większej części gubernji zboża ozime Są 
, zadawalniające, lecz w powiecie sengilejeńskim 1 wię- 
` kszej części powiatów korsuńskiego i, syzrańskiego, 
| w skutku suszy żyto było nizkie i rzadkie, a w miej- 
( scach piaszczystych prawie zupełnie zostało wypalone. 
| Zboża jare, z powodu suszy, w ogóle są nędzne: w czę- 
ści uschły, a w niektórych miejsach wcale nie powscho- 
dziły; w powiecie suzrańskim, oprócz tego część pól 
' objadły owady, tak że tylko '/roọ zasiewu pszenicy dała 
| średni urodzaj; zresztą deszcze które w drugiej półowie 
' czerwca spadły w powiatach ałatyrskim, biuńskim 
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( i kurmyszskim, poprawiły nieco roślinność, Trawy ste- 
! powe nędzne, a nadrzeczne dobre; pierwsze są już sko- 
szone i zbiór ich jest szczupły; sprzęt drugich pomyśl- 
' nie się kończy, 

| — „Petersb. Gazeta“ donosi, iż podczas tej zimy 
` odbędzie się pobór rekrutów z tą zmianą, iż nie bę- 
dzie dozwolonem zastępstwo ani też wykup. 

— Włościanie 6 wsi włości Mossakowskiej w powie- 
cie muromskim przyjęli uchwały o zatamowaniu nad- 
miernego używania tranków gorących, przyczem po- 
| stanowili: od pogwałcicieli tych uchwał za każdym ra- 

zem ściągać karę po rsr. 1 na korzyść funduszów gro- 
madzkich, a od 1874 roku całkiem niedozwolić otwie- 

„ rać szynków. D. W. 
- m NA "Zar ONEI OAK GHC 27 (4000 

+ W przyszłą niedzielę, o godzinie 12 w południe, 
w kościele Ewangelicko-Augsburgskim, jako w drugą 
' bolesną rocznicę śmierci ś. p. Karola Lange b. O. M. 
W. odbędzie się żałobne Nabożeństwo, na które po- 


A zostałe rodzeństwo Krewnych i Przyjacioł + ai 
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|. Apolonja z Ziembińskich Szymańska, wdów 
Mikołaju Szymańskim, majstrze ślusarskim, przeź 
szy lat 61, po długich i ciężkich cierpieniach, 
trzona SS. Sakramentami, wczoraj Bogu. ducha 0 
ła.  Pogrążone w smutku córki wraz z zięciem i" 
kiem, zapraszają Krewnych, Przyjaciół i Znajom 
na wyprowadzenie zwłok w dniu 21 b. m., o god: ** 
po południu, z kościoła Śgo Krzyża, na cmentarz M 
wązkowski. 9674 — aj 


E 


+ W dniu wczorajszym o godzinie 7-mej. mh j Å 
zasnęła w Bogu ś. p. Salomea z Marksów Mirk, Y%  . 
wa po inżenierze, lat 61 mająca. W nieutulonym rh "ud 
wie 

ś 


K 


pozostała rodzina, zaprasza Przyjaciół i Znajomy* 
na obrzęd pogrzebowy, który odbędzie się jutro UJ 
dnia 20 b. m., o godzinie 4-tej po południu, z dom" 
przy ulicy Chmielnej Nr ł nowy, na cmentarz ewa! 
licko-reformowany. —4—A 


e 
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Kronika zagran czna. — . 
„,>4 W Busto Arsico w Medjolańskiem p. Karolin ' 
Bianchi, właścicielka pensjonatu żeńskiego; zajmował t 
dom, który znajdował się w bardzo niebezpieczni, 
stanie i dla tego p. Bianchi żądała reperacji i wi 
cu nie chciała płacić czynszu, gdy zarząd kości oj i 
który był właścicielem domu, a mianowicie pro IAR 
Botti reperacji zupełnie odmawiali. W skutek - "asa 
rząd kościelny wypowiedział jej pomieszkanie i pot wl 
nowił w tem samem miejscu założyć własny insty ia- i l 
dla młodych panien. O reperacji gmachu jednak $ o Ę s 
raz nie było ani mowy. 10-go sierpnia, kiedy 05sm lg 
sto dziewcząt znajdowało się na pierwszem i U iedne Me 
piętrze, nagle belki w podłogach się usunęły i bie i da 
dziewczęta pod gruzami zostały zagrzebane. 0% Pi Pa 
sto przybiegło na miejsce tego okropnego wydarz ło ny 
i z powodu tej ciżby i nieładu, niepodobieństwem a 
dać ratunek nieszczęśliwym, chociaż nawet wojsko 7 T 


wezwano dla usunięcia ztamtąd niepotrze ; E 
ę tą po SC re a 
, kilku Pt 


mu. Jakiś młody człowiek wpadł wtedy 
myśl i zawołał, że się palinajednem 
głównie przez robotników było zamieszkane; W; 
minutach cały tłum pobjegł na to przedmieście + 0d. 
żna było przystąpić do ratowania zagrzebany 3 "I 
gruzami. Przeszło 20 dziewcząt między 15 2 I-go 
kiem życia wydobyto ciężko poranionych, liczba ję. 
sz 


rannych była jeszcze większa, a najbołeśniej: a= 
nie robiło sześć martwych trupów, pomiędzy á 4. 
były dwie siostry, córki pewnego biednego maiat: da 
Proboszcz Botti wyszedł z tej katastrofy cało | tączkĄ i 
nie z burmistrzem miejscowym ratował się Ude". 
przed zemstą oburzonego ludu, który całą wiB$ o, 
szczęścia przypisuje skąpstwu Bottiego. Rozum ng, 
że władze wydały natychmiast rozkaz aresztowali = 

> „Pall Mall Gazette“ z 10 września donosi: i 
przełamaniu wielu trudności i po wielu zwłokach, %5 
lon New-York Daily Graphic gotów jest nareszcie 
drogi. Jutro, (11 b. m., we czwartek,) wyriUżyze 
z Nowego-Yorku zczterema podróżnikami: prof. Ia 
i Donałsdron, aeronautami, urzędnikiem ze służ JE | 
tarń nadmorskich w Stanach Zjednoczonych, i ab 50 
tem Daily Graphic. Panowie ci spodziewają 518 gdzie” 
godzinach dostać się na wybrzeża angielskie, lub ebé | 
kolwiek na stały ląd europejski. Biorą ze 50 miej i 
gołębi pocztowych zakupionych wBelgji i innych © 
scąch, i już wypróbowanych. Na piersi każdego 7 „i, 
narysowany jest sposobem nie ulegającym zmisź” 
balon, a na skrzydłach napis: Send news attach 
the nearest news-papers./ (Poślijcie do najb mał 
dziennika wiadomość którą przynoszę). Zanje yti s 
że los tej wyprawy i udział w niej biorących Zviek): i 
ków do tej pory już został rozstrzygnięty. i pla 

> Lesseps, twórca Kanału Suezkiego, kreśli Pga Moj 
połączenia drogą żelazną Europy z Indjami. |. Abe 
ta ma mieć 900 mil francuzkiab. ; ią 


pigar 

Jeden z Korrespondentów do naszych £aze A 
sze, że w książce niemieckiej, która mu wpad izdot 
kę, znalazł dwa wyrazy, mogące przestraszy | 
niejszych lingwistów. Jednym jest wyraź: w. 
beitreibungsgewissenhaftigkeit'', drugim: nps A laty 

we N 

przeczyta tę dwa odłamki germańskiej mowy. 


wichnięcia języka, lub przynajmniej bez zaj knige 
dzą ™ 


ten jak to mówją, dostanie konia z rzędem; 
ci, co są twórcami takich wyrazów, gare oom 
mi słowiańskiemi i nie ucząc się ich, nie mają 
wyobrażenia, nazywają je barbarzyńskiemi. NS 
>< W Berlinie, Teodorowi WA z ra 
obecnie występuje w teatrze Krolla, a M! 
płacą po 800 talarów. Jestto śpiewak, który”. | 
ny złota w gardle. st aków włoj Osy 
Do Lwowa zjeżdża Towarzystwo Siew w posiad 1 U 
skich pod dyrekcją pana Polini ego.— mieć podwójm 
dubeltowe piwo, dlu czegóż nie ma LĄ 
opery? 


da 


- X W Normandji zmarł w tych dniach książe Rian- 
ares, mąż królowej hiszpańskiej Krystyny. -Był sier- 
antem w wojsku hiszpańskiem, i nazywał się Manoz, 
gdy w drodze.przez góry uratował życie królowej, któ- 
m po zgonie swego pierwszego męża pośłubiła taje- 
_ Mnie swego wycawcę niegdyś, już wówczas szambela- 
_ Ma, Z małżeństwa urodziła się donna Marja Ampara, 
_ zmarła małżonka ks. Wł. Czarttoryskiego. Dziad Ri- 


Wał 


_. alzeresa Jan Chrzciciel Munoz był uczonym kosmo- 


„  grafem i filozofem; ojciec alkadem w Taraneon. Ksią- 
y . że cofnął się już dawno od polityki i nie był bogatym. 
u >X< W Fürth w Bawarji liczne: kółko towarzyskie 
b Udało się na wycieczkę; gdy zbliżali się do. starożytnej 
j Wieży dającej nazwę okolicy, most sznurowy nad prze: 
u  Paścią załamał się pod przechodzącymi przez niego. 
[A ja się niezapadli, ratowali tamtych i już kilka osób 


„ pokaleczonych pomieścili w stodole, gdy nagle stodo- 
_ 4a zapałiłasię. Powstał zamęt do nieopisania. Wypa- 
P a dek ten kosztował życie 4-ch osób; 18 osób ciężko zo- 
% «ało rannych, 51 lżej. = G. P) 
X We Lwowie, Wydział krajowy z 5ciu miljonów 
_ Pożyczki, przeznaczył 1,300,000 florenów na wsparcie 
a ludności dotkniętej głodem, który nawiedził wiele 
a | miejscowości okolicznych. ; 
A tw. e Wrocławiu zawaliły się dwa domy nowo bu- 
ane, jeden w dniu 6 b.m., drugi nazajutrz. W pier- 


R | tylko-co ukończono schody murowane, lecz za 
ri, lim wyschły, postawiono na nich na trzeciem piętrze 
PR z wapnem, przyczem zawcześnie kilku ludzi sta- 
t  lgły na schodach. Pod tym ciężarem runęły cztero- 


r. Mętrowe schody aż do piwnicy i sześciu ludzi pocią- 
>. za sobą, którzy zostali poranieni. Drugi dom, 
jaj lazajutrz, w części już zamieszkany, uległ takiemu sa- 
ie | temu przypadkowi: i tu zawaliły się schody, ale po- 
a ły za sobą ściany poboczne, tak, iż przyjdzie 
dł żak rozebrać. Trzech ludzi skutkiem tego ranio- 
lo Mych a dziecko na miejscu zabite. Znawcy osądzili, 

Poz przypadki miały za powód zbyt pośpieszną bu- 


= 


( Gazety indyjskie donoszą o smutnym wypadku 
+ z powodu rocznego bazaru w- _ Kurran 
„A brzegiem Kistna, miał miejsce. Napływ ludu 
„Wioski sąsiedzkiej był tak wielki, że łódki przezna- 
Ne na przewóz przepełnione zostały; jedna z nich 
wnęła, skutkiem czego 120 osób wpadło do wody, 
órej tylko 30 uratować zdołano. (G. H.) 
2< Pruski „Statist. Wochenblatt“ w jednym z o- 
nich swoich numerów zajmuje się szczegółowo 
sal lanye ą emigracji niemieckiej. Z dat przez niego po- 
w fch okazuje się widocznie, iż wojna nadzwyczajnie 
| nowa na powiększenie się emigracji. Kiedy w pią- 
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naj (CZAS pierwszej wojny holsztyńskiej zdwoiła się 
me Odtąd utrzymywała się w jednej mierze; ale 
Sy gNycięztwie pod Sadową z 26,000 wzrosła zaraz do 
w. 000. Nieznane są jeszcze dokładnie cyfry wynikłe 
1 Skutek ostatniej wojny z Francją, ale zdaje się, że 
etapil przybytek stosunkowo jeszcze daleko a, R 
więk ody szczeciński, bydgoski, merseburski, szlez- 
ł | mindeński, koblencki i trewirski, dostarczyły 
kszego kontyngensu; najmniejszego Berlin. Od 
Pr 44 do 1871 wyemigrowało z Pruss 641,657 osób. 
owiacje zabrane po wojnie 1866 r. straciły przez 


Prus 322,464. Mały kraik Szlezwicko-holsz- 
przedstawia największy wzrost emigracji, która 
Ma do ludności w stosunku 28,2/,; po nim idą 
Wer į Pomorze. 
e dat urzędowych, do Stanów Zjednoczonych 
północnej .od r. 1845 do 1870 przybyło 
niemców. Największy ich napływ przypada 


W 4a czas: 
La port ktymską; potem idzie perjod między r. 1866 a 
a. jest r Klassa rolników najsilniej między nie- 
p tigr i pezentowaną. Na 113,855 tych którzy wye- 
maśta €z pozwolenia, było 39,910 ściganych za 
ES aite przestepstwa, 
tih., zji i Afryki nikt prawie nie emigruje; w ostat- 
hug esah Pojawił się dosyć silny prąd emigracyjny 
|strona w Australji. Kiedy przed dziesięciu 
7 Chyba wyjątkowo wydalał się ktoś bez certyfikatu 
le yJnego, dziś zaczynają się prawie w:zyscy 
obywać bez tego dokumentu. (Wiek.) 


Wiadomości Polityczne. 
Paryż 16-go. 
j nin e oddział wojsk niemie» 
kk . MIDĄŁ Uonilans nad now anieą i 
tiem ecl itocjum zostającem pod dkoowiińikua 
obodzenie j s Verdun weszły wojska francuzkie 
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rządów Thiersa. Nie pojmują tu nagłości rozporządze- 
nia. Wojska mają napowrót tak jak dawniej stać 
w koszarach. 

Dziennik „Patrie“ uskarża się na agitację radykalną 
nurtującą wojsko. Jeden z generałów dywizji na in- 
spekcji okręgowej znalazł mnóstwo broszur i dzienni- 
ków „podburzających;* posiadacze ich aresztem uka- 
rani zostali. | I 

„Na prowincji rojaliści rozpuszczają między lud 
wiejski pogłoski, iż rzeczpospolita urzędownie już 
zniesioną została, a król lada dzień ma przyjechać do 
Francji. Dla obałamucenia tego ludu w kilku depar- 
tamentach kwity podatkowe nie noszą już ‘na sobie 
wyobrażenia rzeczypospolitej, ale godła królewskie: 
Koronę z trzema liljami. Niewiadomo, o ile nowość 
ta następuje za wpływem lub wiedzą władzy cen- 
tralnej. 

„Thiers nie przyjedzie już do departamentów wscho- 
dnich i nie wystąpi nigdzie publicznie, aby nie rozdra- 
żniać opinji. D.12 października spodziewają się go 
w Biarritz. Były prezydent cieszy się wybornem zdro- 
wiem i jak najdoskonalszą wiarą w niezbędność utrzy- 
mania się rzeczypospolitej we Francji. Myśli on cią- 
gle o sprawach kraju i zajmuje się niemi choć w ci- 
chości. Dla wzmocnienia opozycji anti-rojalistycznej 
doradza podobno lewemu środkowi, aby się jak naj- 
bardziej zbliżył do właściwych republikanów (gauche 
républicaine) bo tylko w zespoleniu się pojedyńczych 
odcieni stronniczych, opozycja zdoła oprzeć się koali- 
cji monarchicznej, a nawet koalicję tę rozbić. Pytanie 
czy w obecnych okolicznościach rada Thiersa nie osła- 
biłaby opozycji wzmacniając rojalistów. Audifret- 
Pasquier bowiem pracuje bardzo usilnie nad tem, aby 
i prawy skraj lewego środka połączyć ze stronnictwem 
Orleańskiem zasiadającem w prawym środku zgroma- 
dzenia. Jako cel tych zabiegów podaje książę wytwo- 
rzenie silnego stronnictwa, na któremby w obec napa- 
ści republikańskich z jednej, a rojalistowskich z dru- 
giej strony, oprzeć można istnienie porządnej, spokoj- 
nej, na wskróś konserwatywnej rzeczypospolitej. Temu 
wszakże, co książę o zamiarach swoich głosi, nazbyt 


ufać nie można. Bardzo być może, iż Audifret-Pas- 


quier działając w interesie stronnictwa orleanisto- 
wskiego, w miejsce przyjacioł bonapartystów, któ - 
rzy grożą zerwaniem paktu majowego, szuka no- 
wych sprzymierzeńców i w tym cela zwraca się na naj- 


bardziej bezbarwne stronnictwo w Izbie. 


Otóż w działaniu na to stronnictwo, na jego żywioły 
najumiarkowańsze, dopomogłoby księciu nie mało każ- 
de przechylenie się większości ku lewicy; łatwo można- 
by je przedstawić jako objaw radykalizmu i postra- 
chem oderwać prawy kraniec stronnictwa od reszty. 

„Français pisze o dymissji Arnima, że nateraz dy- 
plomata ten powróci jeszcze do Francji; rząd nie- 
miecki życzy go sobie utrzymać w niej aż do rozwią- 
zania kwestji konstytucyjnych. Arnim też za 4 tygo- 
dnie najdalej wróci do Paryża. Po skończeniu się je- 
go missji zastąpi go najprędzej ks. Renss; wymienia- 
ja 2 ale z mniejszem prawdopodobieństwem, hr. 

alana. 

Kommissja fortyfikacyjna postanowiła centralny 
punkt zbrojny na lińji Marny, od granicy niemieckiej, 
urządzić w Vitry-le-Frangais. 

Działo Reffyego ostatecznie przyjęte dla armji fran- 
cuzkiej. Arsenał w Tarbes otrzymał polecenie przygo- 
towania 1,200 dział tego systematu. 

Mac-Mahon zatwierdził plan obwarowania Paryża za 
pomocą fortów okalających miasto w szerokim pro- 
mieniu tak, aby lasy, które Niemcom bardzo przydatne 
były w r. 1870/1, włączyć w obręb fortyfikacji. Pro- 
jektowany obóz oszańcowany, będzie miał na około 
siebie 20 fortów umie szczonych na okręgu 0 50 kilo- 
metrów średnicy. Długość tego okręgu wyniesie 
130 — 140 kilometrów. Cała lińja fortyfikacji ze- 
wnętrznych Paryża będzie jeszcze o 40 kilometrów 
dłuższa. 3 

Madryd 46-g0. 

W dniu wczorajszym Martinez Campos zaczął bom- 
bardować Kartagenę. Otoczenie od strony lądu jest zu- 
pełnem, od morza powstańcy mają swobodę ruchów 
dla braku sił morskich. Wejście portu mogłoby być 
tylko wtedy zamkniętem gdyby Anglicy wydali rządo- 
wi dwa statki przez siebie trzymane; „Victoria“ 
i „Almansa* to zaś dotychczas nie nastąpiło i prawdo- 
podobnie nie nastąpi. Porzucono nądzieję skłonienia 
powstańców do kapitulacji i walka przedstawia się jako 
jedyny sposób opanowania miasta, zostającego w ręku 
demagogów. 

Oddział ochotników z Malagi nie chciał maszerować 
na półńoc i wszczął rozruch.Buntowników rozbrojono. 

Contreras bawi się znowu w dyplomację wojenną za- 
powiedział on, že zatoki Escombreras nie myśli uwa- 
żać za neutralną i że ją wciągnie w okręg swoich dzia- 
łań, Yelverton odpowiedział, że w obec walki toczącej 
się obecnie, zachowa zupełną neutralność, granice jej 
wszakżę zakreślić będzię umiał tam, gdzie ustanie 
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bezpieczeństwo własnośc i i osób angielskich; bezpie- 


czeństwa tego strzedz będzie admirał na każdym 
punkcie wybrzeża. 

Rząd nieogłasza żadnych szczegółów o rozprawie 
pod Tolosą. Karliści zaś głoszą że rozprawa ta była 
dla nich pomyślną. Według ich buletynu Lizaraga 
pobił zupełnie wojska republikańskie na wzgórzach 
pod pomienionem miastem a nadto zadał klęskę woj- 
skom, spieszącym na;pomoc z San-Sebastian, a dowo- 
dzonym przez brygadjera Loma. Republikanie mieli 
utracić 90 w zabitych, 250 w ranionych, których na 
placu pozostawili, 230 jeńców i 2 działa. Ze sprze- 
cznych ze sobą buletynów wnieść można, iż rozprawa 
była nierozstrzygnięta i dla obu stron pociągnęła za 
sobą znaczne straty. Milczenie dziennika urzędowego 
uzasadnia taką interpretację. 

W Barcelonie wydarzyły się d. 13 b m. wieczorem 
rozruchy demagogiczne; krzyczano: „Niech żyje kan- 
ton! Precz z Adwokatami ! (rządzącymi w Madry- 
cie)* W rozruchach przyjął udział czwarty bataljon 
gwardji narodowej. Rozbrojono go. 

Duch na prowincji mimo powyższego wypadku coraz 
lepszy: ludność miejska organizuje się w celu popie- 
rania ruchu wojsk. Prowincja dotychczas nie wydawa- 
ła z siebie żadnej rezerwy. Obecnie w ciągu tygodnia 
zgłosiło się juź do tysiąca rezerwistów. O polityczny 
stan prowincji można być spokojnym. 

Ojciec D. Carlosa, D. Juan ma zjechać do Hiszpanji. 
Cabrera wyruszył z Londynu i w tych dniach stanął . 
w Paryżu. Cel jego podróży jeszcze niewiadomy: Kar- 
liści twierdzą, że dawny bojownik pierwszego D. Car- 
losa obejmie dowództwo nad dzisiejszem powstaniem. 

Depesza potrzebująca potwierdzenia donosi, że rada 
municypalna Pampeluny, nałożyła na duchowieństwo 
miejscowe i rodziny sympatyzujące z karlistami kon- 
trybucję jednorazową ze 100,000 duros. Wypłata ma 
nastąpić w ciągu 24 godzin.' 

s 


OSTATNIE WIADOMOSCI. 


Raporta urzędowe z Gwinei potwierdzają wiado- 
mość o klęsce Anglików. Klęska ta była nawet do- 
tkliwszą niż w pierwszej chwili doniesiono: 4 ofice- 
rów i 30 żołnierzy rany odniosło. 

Telegram z Paryża zawiadamia, że lewica republi- 
kańska postanowiła wystąpić od siebie z projektem 
przedłużenia władzy Mac-Mahonowi. 

Larcy widział się z Chambordem i dał znać do Pa- 
ryża, że pretendent nateraz nie chce wydać żadnego 
manifestu. $ 

„Opinione“ dziennik półurzędowy nie przestaje u- 
spakajać Europy co do zamiarów Włoch i Niemiec. 
Zdaniem jego Włochy niepotrzebują już teraz przymie= 
rza zaczepnego ani odpornego. 

W Galicji praca przedwyborcza ciągle postępuje. 
Coraz więcej okręgów stawia kandydatury. Potwierdza 
się wiadomość, że Ziemiałkowski ustąpił z Kołomyi. 
Komitet centralny na Galicję zachodnią zwołał komi- 
tety okręgowe ną 30 b. m. na narady co do kandyda- 
tów „Czech“ podaje listę kandydatów „stronnictwa 
prawa państwowego czeskiego.'** We wszystkich pro- 
wincjach z wyjątkiem Voralberga dni na odbycie wy- 
boru zostały już wyznaczone. „ 


Depesze telegraficzne. 
Warszawa dnia, 19 września, godzina 12. 
Paryż 18-go. — Bziennik urzędowy zamie- 
szcza dekret wzywający na 12-go listopada wy- 
borców. w departamentach: Wyższej Garonny, 
Loary, Puy de Dome i Nievre, ażeby wybrali - 
deputowanych do Zgromadzenia Narodowego. 
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Po ciężkiej całodziennej pracy zamknięto Murzyna 
z plantacji do chlewa świńskiego na nocłeg. Głośne 
chrapanie czworonożnego towarzysza, zasnąć mu nie 
dawało, począł więc robić poważne refleksje nad losem 
jego i swoim. | 

— Biali, — mówił do siebie, przewracają się z boku 
na bok,— wszystkiemi stworzeniami wyręczają się 
w pracy. Murzyn jest u nich parobkiem, wół parob- 
kiem, koń parobkiem, osioł parobkiem, jeden wieprz 
tylko cieszy się najzupełniejszą swobodą. Nie zaprzę- 
gają go do żadnej roboty, pozwalają ma owszem jeść 
ile się zmieści, pić dwa razy więcej, spacerować do sy- 
ta i wysypiać się w każdej godzinie dnia i nocy. Ah, 
szczęśliwy kiernoz, prowadzi on jednakowy żywot 
z moim panemtl... 
à * w $ 
Pa 
Mieszkańcy Arkadji, kraju, z którego ród swój wio- 
dą liryczni poeci, odznaczają się wielką naiwnością. 


Pewnego razu widząc zaćmienie księżyca, sądzili, że 
oberwał się on z obłoków i wpadł w nurty strumienia. 
Ponieważ zaś w strumieniu tym gasił podówczas pra- 
gnienie długouchy osioł, przyszli więc do wniosku, że 
to on połknął z wodą błyszczącego satelitę. Uśmiercili 
więc natychmiast osła i z całą powagą poczęli we 
wnętrznościach jego szukać połkniętego księżyca. 


* KA 

Ze zbytku mądrości można niekiedy zgłupieć. 

Opowiada historja, że Konstanty Hughens, uczo- 
ny angielski, oddający się poważnym pracom z za- 
kresu fizyki i zajmujący się specjalnie kwestją topli- 
wości ciał, wyobrażał sobie, że jego ciało jest z masła. 
Przejęty tą myślą nie zbliżał się nigdy do ognia z oba- 
wy, żeby się nie roztopił. Nareszcie tę swoją idée fixe, 
śmiercią przypłacił, schroniwszy się bowiem podczas 
panujących upałów do podziemnego lochu, tam opusz- 
czony przez domowników, którzy odszukać go nie mo- 
gli, z głodu życia dokonał. 3 


* * 

Recepta na piękną kobietę. 
Weź: czoło Pallady, 
usta Wenery, 
oczy Amora, 
płeć Heby, 
Figurę jednej z Gracji; 

Złącz to razem i ożyw ogniem pożyczonym od Pro- 

` meteusza, a będziesz miał czegoś pragnął. 


Prawdziwie piękny mężczyzna winien łączyć w sobie 
następujące przymioty: głowę Anglika,, oczy Włocha, 
rękę Niemca, figurę Francuza i nogę Hiszpana. 

* 


* * 

Tales powiada, że ze wszystkich rzeczy tego świata: 
Najstarszą jest Bóg, 
Najpiękniejszą - świat, 
Najsilniejszą — potrzeba, 
Największą — przestrzeń, 
Najmądrzejszą —czas, 
Najszybszą — myśl, 
Najzwyklejszą—nadzieja. 
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se Wczoraj o godzinie 6-ej wieczorem w kościele 
Świetego Antoniego przy ulicy Senatorskiej pobłogo- 


y : U r s 
żej wzmiankowanego w Warszawie. 


4 


|!  — Instytut leczniczy Doktora Kadlera, przyjmuje na 
stałe pomieszczenie chorych z tak zwanemi chorobami 


sekretnemi (syfilitycznemi) i z wszelkiego rodzaju cier- 


pieniami skóry, O warunkach przyjęcia, dowiedzieć się mg 
można w mieszkaniu Dra Kadlera, przy ulicy Krako- 
wskie Przedmieście Nr. 38, wprost Saskiego placu, 
z rana od godz. 10 do 11, po południu od 4-tej do 6, 
gdzie w tych godzinach udzielaną bywa i pomoc lekar- q 


ska chorym przychodnim. (32—0) —966— 
— J. L. Grün Doktór Medycyny, Lekarz i Akuszer 
miasta powrocił z zagranicy, mieszka jak dawniej przy 
ulicy Nalewki Nr 11 naprzeciw Ś-to Jerskiej i przyj- 
muje chorych z rana do 9-tej i pół, a po południu od 
4-tej do 5-tej. —9537— Ę 
—.Lekarz Adam Leszczyński, powróciwszy do War- 
szawy, przyjmnje chorych jak poprzednio, t. j. od Żeiej 
do 5tej po południu. Nowolipki, Nr 6 nowy, isze 
piętro. , (2—2) '—9343— 

— Doktór Kosmiński powrócił z zagranicy do War- 
szawy i mieszka jak poprzednio przy ulicy Elektoral- 
nej w domu pod Nrem 32. —9686— ` 

— Dr L. Walicki, powrócił do Warszawy i przyjmuje 
chorych od godziny 4-tej do 6-tej po południu, w mie- 
szkaniu na ulicy Elektoralnej Nr 10. —9335—4—6 

— Dentysta M. Landau wrócił wczoraj z zagranicy. 
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t B= 
— Kantor Agenturowy i Komisowy BERNARDA 
BERSOHN, przeniesiony został z ulicy Ogrodowej na 
Przechodnią do domu W-go Jana Bersohn, Nr. 6. 
— 9658 — 1—3 
— Pan Adolf Zmigryder właściciel składu bielizny, 
haftów i towarów białych, wyjechał w tych dniach za 
granicę w celu zaopatrzenia Swego magazynu w świe- 
że towary. +2 —9668— 


- KANTOR BANKIERS£I 


MAURYCEGO NELKEN, 


na Krakowskiem-Przedmieście, Nr 77. 


Ma honor zawiadomić Szanowną Publiczność, że wdniach 


10 (22)i 11 (23) Września r. b., z powodu przypadających 
świąt Rów Roku Kantor zamkniety bę 
29 


dzie. 
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TE W ULADÓWOE, 
ulica Rymarska, Nr 471a (2 nowy) 


„Poleca znaczne zapasy Likierów francuz” 
a kich, oraz Wódek, a mianowicie: Zytniów: 
N ` kẹ oczyszczoną i inne tak słodkie jaki. 


bez cukru, nadto Mączkę kartoflaną pud po rs. 2 

p KOP- 15, Krochmal pszenny funt po. 124, kop. md rs. 4. 

mi kop. 50, Alkohol Nr o (96%,) dla PP. fotografów, apte 

.karzy i do wszelkich chemiczaych preparatów służący. fy 
> 15 —0 —17491— 
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cj W obecnej porze podczas tak powszechnie i cią- 

eg gle szerzących się chorób epidemicznych, jakiemi są: 

= i ospa, zalecamy: l 
, przyrządy do cedzenia wody, 

e parowe, szafkowe, i 

Klozety niewydzielające żadnej niemiłej 
woni, które to aparaty w każdem mieszkaniu usta- 
wione być mogą, a przez władze lekarskie użnó- 
ne są jako chroniące przeciwko pojawianiu i szerzeniu 
się PY Nar ch chorób. 

„Wyż wymienione trzy przyrządy / zabezpieczające 
od hy powinny się Źnajdowść” w każdym do, 
a polecone pczez nas łaźnie parowe szafkowe mają tę | 
wyższość nad każdą inną łaźnią parową, że przy uży” 
ciu jej, głowa znajduje się swobodną „na zewnątrz, 2 
tem samem uderzenia do głowy miejsca nie mają, 
na wewnętrzne części, jak płaca i t. d,, para szkodliwie H 


nie oddziaływa. 4 
Kraft i Kuksz, 


w Warszawie, ulica Miodowa Nr 490/1. 
— — 8827 — -` 


TEATA RAPPO 


Dziś, w Piątek, dnia 19 Września 


Nowe Przedstawienie 


Obrazów z wojny Francuzko Pruskiej, r. 1870—1871 
1—1 — 9684 — 
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Aj | TEATR WEKEKW 
€ Dziś: Broń Niewieścia, — Fortepian Rerty, — 
5 ster i Czeladnik. — Jutro: Mazep KĘ, 
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TEATR LETNE. 
Jutro: — Ernani, (występ pana Gridiger). 
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